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Lena 2 ZiO16 


A była blisko Pascha 


Już Boskiego Wysłannika znoj- 
na skończyła się praca. Na pewien 
czas chce Jezus odejść od ludzi. 
Woła Go samotnia na górze. Ale 
tłum Ignie do Mistrza. 

I ‘Jezus lituje się nad garnącymi 
się do Niego. Wie, że są głodni, 
zna ich wyczerpanie, rozumie tę- 
sknotę. Głodowi ich pragnie zara: 
dzić. Pyta więc Filipa. 

— Skąd weźmiemy tyle chleba, 
by wszystkich nakarmić? Chce 
zwrócić uwagę Apostoła na mają: 
cy się dokonać cud. Rozkazuje 
wszystkim zasiąść na szerokiej łą- 
ce. Rozłożyło się pod górą wielkie 
obozowisko. Samych mężczyzn 
pięć tysięcy! Wyczekują spokojni, 
dziecięco utni. A wśród nich —. On 
— Mistrz z Nazaretu, Nowy Pra- 
wodawca, Porywacz serc. Cudo- 


twórca! Wszystkich oczy zwróco- 
ne ku Niemu. 
Oczarowani zawiśli pytającym: 


oczyma na ukochanym obliczu Je- 
zusa. 

On zaś wziął pięć bochenków 
chleba i dwie ryby. Podniósł je ku 
niebu. W jego błękicie zatopił ja- 
sny, pogodny, radosny wzrok. Dzię: 
ki złożył Ojcu swemu w modli- 
twie. Ciepłem spojrzenia objął trzy- 
many chleb I kazał go rozdawać 
czekającym. 

I stał się cud. Chleb rósł i rósł. 
Pięciu bochenkami obdzielono tvy- 
siące. Nakarmiono wszystkich i, o 
dziwo, jeszcze potem dwanaście 
zebrano koszów ułomków. 

Patrzą zdumione oczy. Uśmie*- 
chają się syte Lwarze. Myśl tajna 
nurtuje w sercu. 

— Jakże spokojnie płynęłoby 
życie nasze w słuchaniu świętych 
nauk Jezusa i zaspakajaniu głodu 
rozmnażanym przez Niego chle- 
bem. On, tylko On, naszym winien 
zostać królem! 

Zachwyceni dopiero co dozna: 
nym cudem, zapomnieli o istotnym 


celu życia, o prawie zdobywania 
wszystkiego w męce i trudzie. O 
najwyższym prawie człowieka — 
pięciu się do Boga. 

Chleb nie jest ostatecznym ce: 
lem. Z ziemi wyrosły, ziemskie tyl- 
ko zaspokoić może pragnienia. 
Jest potrzebą konieczną dla życia 
ciała. Ciało jednak zamiera, a duch 
żyje wiecznie. 

I cud Jezusa, okazany w roz- 
mnożeniu chleba, był tylko wstę 
pem. Miał pokazać, że w mocy Je- 
zusa leży dokonywanie takich oto 
nadzwyczajnych rzeczy. Przygoto- 
wać umysły do prawdy, ważniej: 
szej, o wiele donioślejszej — choć 
nie podpadającej pod zmysły. 

Gdy. rozentuzjazmowany tłum 
chciał Go królem zrobić, Zbawicieł 
mu wymawia. 

— Chcecie mnie ukoronować, 
boście się najedli. Mam ja inny 
pokarm. Nie zaspakaja on głodu 
ciała, ale karmi ducha. Jest życiem 
duszy. Stwarza i podtrzymuje 
wieczność w człowieku. 

Odwołuje sie Zbawiciel do hi 
storii narodu Żydowskiego. W dro 
dze do ziemi obiecanej Bóg was 
cudownie karmił. Zsyłał wam 
mannę. Chroniła was przed gło- 
dem na pustyni, ale ona nie uralo 
wała przed Śmiercią. Mam ja inny 
pokarm. 

Życie jest puslynią. Szukaniem 
dróg do Boga. W tej drodze ducha 
potrzeba pokarmu duchowego. Po 
karmem tvm Moje Ciało. Wy te 
go nie rozumiecie. Zawierzcie tyl 
ko moim słowom. Ciało moje jest 
pokarmem duszy ku  żywotowi 
wiecznemu. Kto pożywa tego chle- 
ba żyć będzie na wieki. To praw- 
dziwy Chleb żywota. Kto go mie 
pożywa, nie ma życia w sobie. 

Chlebem tym — Najświętszy Sa: 
krament. . 

Ewangelia dzisiejsza wprowadza 
nas w tajemnicę Bożego Chleba. 


Czyni to dziś na.trzy tygodnie 
przed wielkim świętem Zmar- 
twychwstania. W okresie gdy każ 
dy z nas ma obowiązek zjednocze 
nia się z Chrystusem w Komunii 
Świętej. 

Jezus pokarmem mojej duszy! 

O niewysłowiona, niepojęta Twa 
dobroć, Panie Wszechmocny! 

Tylko miłość, Twoja: Boska mi- 
łość, mogła Cię aż do takich granic 
poświęcenia przyprowadzić! Wiem 
że jesteś pokarmem i siłą duszy 
wierzącej. Czyż tego nie nauczyła 
nas wojna? Czyż nie pogłębiła w 
nas świadomości, kim Ty napraw- 
dę dla duszy jesteś? 

Nie dopuszczali nas do Ciebie. 
Sądzili, że miłość zabić można. I w 
tym się głęboko mylili. Tylko sa 
mi zadusić możemy Twój ogień 
palącej się w nas ku Tobie miło- 
Ści. Ale my tego ognia nie zgasi: 
my. Podtrzymywać go będziemy 
bezustannie. Wiarą w Twą wszech- 
moc. Wiarą w Twą miłość tak »- 
gromną, że aż pozostającą z nami 
na Zawsze w Najświętszym Sakra: 
mencie. W tej białej hostii jestcś 
z nami. Tęsknimy za Tobą. Jak 
tęskniliśmy za Twym Słowem i 
Twą obecnością, gdy nam kościoły 
zamknięto. Teraz stoją otworem. 
Czekasz na nas. I my idziemy ku 
Tobie. w Hostii jaśniejącemu, jako 
ku naszemu Światłu, Sile i Rado: 
ści. 

Chcemy Cię przyjąć. Nosić Cie 
bie w głębi rozmiłowanego serca. 
Zjednoczyć się z Tobą w śŚwiętuj 
komunii wielkanocnej, bo bez Cie 
bie życie jest mrocznią. 

O jakąż głęboką prawdę wyśpic- 
wał o Tobie szczerze szukający Cię 
poeta: 

Nie widzą Ciebie moje oczy. 
Nie słyszą Ciebie moje uszy. 
A jesteś blaskiem w mej pomroczy, 
A jesteś pieśnią mojej duszy! 
X. Dr Mirski. 
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LIRA- 8D BOUZ ZY: 


Nr. 14 


O panowanie ducha Bożego w Polsce 


Dalszy ciąg wielkopostnego listu pasterskiego Biskupów Polskich 


Ałe wyrażając szacunek dla bo 
haterstwa i zasług. dla cichyci: 
ofiar i codziennych cenól. 

PRZESTZEGAMY WAS PRZED 

OBJAW AMI, 

które niestety dowodzą obniżenia 
moralności i samego poczucia mu 
ralnego. Obyczajność prywatna i 
publiczna poniosła szkodę. Swa- 
wola wypiera chrześcijańską czy: 
slość życia. Zmysłowość i pijan- 
stwo niestety niemal nagminne za: 
srażają moralnemu i fizycznemu 
zbrowiu narodu. Są lo plagi powo- 
jenne, które«nas toczą i upokarza: 
ją a z którymi jak najprędzej 
skończyć należy, 

Trzeba wrócić do karności ewaan- 
selicznej. Trzeba wznowić świę 
tość rodziny polskiej, usuwając z 
niej niewierność małżeńską, nie- 
dozwoloną walkę z potomstwem 1 
rozwody. W młodzieży, która z 
Ducha Świętego ma szlachetne na: 
tchnienia i porywy, należy pod- 
frzymywać poczucie godności mo 
ralnej, którym dziś poniekąd nad 
starszym pokoleniem góruje. 

Podobnie nałeży oczyścić życie 


polskie z powojennej plagi niesu 
mienności, mleuczciwoŚci,  oszu 
stwa, kradzieży, napadów rabun- 


kowych i bandytyzmu. Slojac na 
stanowisku własności prywatnej. 
zgodnie z siódmym przykazanićm 
boskim. powinni wierni szanować 
cudze mienie, a skradzione rzeczy 
oddać. Nikomu nie powinno się 
wyrządzać ani brywatnej, ani puw 
plicznej krzywdy. Dolrzymywanie 
umów jest przykazen sumienia i 
czynnikiem ładu. Pracę należy 
pojmować jako powołanie człowie- 
ka, wykonywać rzelelnie i w myśl 
społecznych encvklik papieskich, 
słusznie wynagradzać, by obywate 
le mieli możność uczciwą pracą 
stworzyć sobie i rodzinie warunki 
życiowe godne człowieka. Zatrzy: 
mywarie należnej zapłaty pracow: 
nikom zalicza nauka Kościoła 
do grzechów, wołających o pom: 
stę do nieba. Kto krzywdzi. grabi. 
plądruje, rozkrada mająlek pań: 
stwoww, napada, rubuje lub mor: 
duje. wyłącza się tvm samvm jako 
niebezpieczny szkodnik ze spo: 
łeczności ludzkiej. 


ŻYCIE POLSKIE NALEŻY ULE- 
CZYĆ Z NIENAWIŚCI, 
która jest posiewem szatana i stol 
w zupełnym przeciwieństwie do 
nauki chrześcijańskiej. W życiu 
prywatnym i społecznym niena- 


wiść jesl siłą rozsadzajacą i nisz- 
czącą, którą się kalolikowi posłu: 
siwać nie wolno. Tak w ideowych 
sporach jak i w politycznych 
grach nienawiść uważać należy za 
broń zakazaną. klórą  bezwzględ: 
nie potępiamv. Naczelnym prawem 
(hryslusowvm jest miłość wza: 
jemna. która nikomu ani żadnej 
sprawie nie szkodzi. a.nawel ludzi 
różnych zapalrywań zbliża j pro- 
wadzi do zgody. Hasłom niehkawi: 
ści i zemsty przeciwstawić się na: 
ieży naukę sprawiedliwości i mi- 
łości bliźniego. Przyszła Polska — 
to społeczność ludu. w której cat- 
kowilej jednomyślności pogladów 
wprawdzie nie bedzie, ale w któ: 
rej jak najprędzej nastąpić musi 
bratnie I twórcze pogodzenie się 
co do jslolnvch zasad współżycia 
i ich urzeczywisinienia. Wewnętlrz: 
ua zgodę społeczną i polilvczną 
oraz konieczną dla narodowego 
byltu solidarność braterską osiag: 
nie Polska. gdy przejąwszv się 
szczerze zasadami chrześcijański: 
mi. we wspólnym poglądzie na żv: 
cie zbiorowe i w szlachelnym pa: 
triotvżinie szukać będzie rozwiąza: 
nia zagadnień swej przyszłości | 
takiego wcielenia ładu Bożego, by 
rzetelny obywatel czuł się w Pot- 
sce dohrze i nie był krępowanv w 
swych religijnych przekonaniach. 


Jakże madre sa po wszystkie 
czasy - upomnienia św. Pawła: 
„Wszyscy jednym ciałem jesteśmy 
w Chrystusie. a każdy z osobna je: 
steśmy członkami jedni drugich... 
Miejcie milość bez obtudv. Brzydź- 
cie sie złym. a trzymajcie się do- 


brego. Miłością braterską jedno 
drugich miłujcie. uszanowaniem 
wzajemnym się  uprzedzajcie... 


Bądźcie między sobą 
ni... Nikomu złem za złe nie od: 
płacajcie... Jeśli być może i o ile lo 
od was zależy. miejcie pokój ze 
wszystkimi ludźmi... Nie, daj sie 
zwyciężać złemu. ale zwyciężaj złe 
dobrem (Rzym. 12. 5:21). 


jednomyśl- 


Z różnego slanowiska zapalry- 
wać się można na gwałtowne wy- 
darzenia współczesnej doby. Kie- 
dyś ludzkość wyraźniej pozna ich 
właściwy sens i wtedy ujawni się, 
że nie był to jeden z powtarzają- 
cych się dramalycznych odcinków 
dziejowych, lecz okres o znaczeniu 
calkiem wyjątkowym. Już obecnie 
powiedzieć można. że 


BÓG WKROCZYŁW ŻYCIE 
NARODÓW, 


by je zawrócić z drogi zagłady. W 
obliczu pychy, odstępstwa i roz- 
wiązłości Bóg przemówił grozą 
swej wszechmocy. Sprawiedliwość 
wieczna dosięgła hardości grzesz- 
nej i bezbożnictwa. A w rozsądzię 
Stwórcy objawiło się zarazem nie- 
skończone Miłosierdzie, bo roz- 
grom złości miał przywieść ludy 
do opamiętania i stać się węgłem 
odbudowy bożego ładu. 
Praktycznie rozumieć należy 
len nadzwyczajny znak wdania sie 
Opatrzności w sprawy Śwlala jako 


WEZWANIE DO POWSZECHNEJ 
POKUTY. 

Na świeżych 

na wvdmiskach 

lów. na mogiłach 


cnentarzyskach, 
ludzkich popio- 
niewinnych 


ofiar. na zgliszczach i gruzach oko 


wiary wyczyłuje przestrogę Zba- 
wiciela „jeśli pokulować nie bę: 
dziecie. wszyscy podobnie zginie- 
więsc ukt). i 


A dla jednostki pokuta to zwrot 
do Boga, zerwanie ze złem, spo- 
wiedź sakrameatalna, poprawa, 
praktyka 'enót chrześcijańskich, 
pielęgnowanie życia nadprzyrodzo- 
nego. 


Dila narodów zaś pokuta znaczy 
odrzucenie oficjalnego bezbożni- 
ctwa, zaprzestanie walki z chrze- 
ścijaństwem, budowanie życia spo- 
łecznego, państwowego i między- 
narodowego na zasadach etyki 
Chrystusowej. 

(Dokończenie nastąpi) 


- 


„Rzeczywiście, choć wasza ziemia ojczysta 


ją zulewa. prawo wasze jest tak pewne. iż mamy niezłomną nadzieję, że 


czerwieni się cala od krwi, która 


wszystkie 


narody uświadomią sobie jaki to dług mają względem Polski, która bywułu widow- 


nią. a zbył często przedmiotem ich starć i że każdy, kto zachował w swym sercu 


boduj iskrę uczuć prawdziwie ludzkich i chrześcijańskich. 


hędzie poczuwał się do 


obowiązku przywrócenia jej pełnego miejscu, jakie jej się należy. zgodnie z zasa- 


dami sprawiedliwości i prawdziwego pokoju”. 


(Ojciec sw. Pius XII do Polaków --- 28. 7. 1944), 


WARE 
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Kobieta -— rozwód — religia 


ð 

Dlugi szereg artykulów o rodzi- 
nie daje nam obraz  katoliekieso 
ustroju rodzinv. W takim ustroju 
wielką rolę odgrywa kobieta. Ry 
do tej roli ją przygotować chrze- 
ścijaństwo dokonało wyzwolenia 
kobiety. podniesienia jej z posań- 
skiego poniżenia. wpoiło w ludzi 
cześć dla matki. otoczyło ja obv- 
czajem społecznym — i w ten spo: 
sób stworzyło warunki dla sku: 
tecznego wypełniania przez nia 
najszczytniejszych obowiązków. 


Dokonawszy tego dzieła dziś 
Kościół stoi na straży godności ko- 
kietv i nadal wpaja w ludzi prze: 
konanie. że matki tknać nie wol- 
no: nadal zwalcza wszelkie próbv 
sponiewierania jej. odarcia z wv- 
sokiej czci i godności. 


Wrogowie matki. 


Od blisko wieku jesteśmv świad- 
kami walki z rodziną. Padłv wte- 
dv głosv. że rodzina jest dziełem 
burżuazji. że ona podtrzymuje du- 
cha burżuazyjnego. Nikt wpraw- 
dzie nie wiedział dobrze. co to jest 
ten duch burżuazyvjnv. ale posa: 
dzenie rodziny o tego ducha już 
wvstarczyło. bv rozpetać walkę z 
rodziną. 


Oczvwiście. nie można hvło 
zwalczyć rodzinv.bez uderzenia w 
matkę. I dlatego razpoczeto cała 
prace nad oderwaniem kobietv od 
rodziny. Środkiem do: tego miało 
bvć wvzwolenie kohietv od ..garn: 
ków i pieluch“. niezależność *gn- 
spodarcza. rozwód itd. -A gdv ta 
wszvstko nie wvstarczvło prasa. 
powieść (romans). teatr. kino. mo- 
da — wszystkie te potężne środki. 
kierowane przez taiemne siłv. roz: 
poczeły prace nad planawvm noni: 
żaniem kohietv. 

Upowszechnia się dziś zdanie. że 
kobieta istnieje tylko dla zaspoako: 
jenia złych upodobań meżczyzn. 
Głosi sie. że cały stosunek między 
mężczyzną. a kobietą opiera się na 
sile i przemocy. 
„prawach płci mocnej“ -- jak śdv- 
bv istniałv jakieś osobne prawa. 
przywileje: moralne dla mężczvzny. 
a osobne prawa dla kobietv. Głosi 
się całkowitą wolność moralnego 
wyżywania się mężczyzny, na któ- 
rego wybryki patrzy się pobłażli- 
wie, a niekiedv z uznaniem. Stąd 
w opinii publicznej usprawiedli: 
wia się „prawo“ mężczyzny do 
faktycznego .wielożeństwa. 

L 


nierówność i 


na tak zwanvch . 


„Socializacja* Kobiet 


Ilańbą naszego wieku było wpro” 
wadzenie instvtucji i urządzeń. 
które cofałv ludzkość o 20 wieków 
wsłecz.  Wvdawano rozporządze: 
nia o socjalizacji kobiel: w tym 
celu rejestrowana przymusowo ko: 
bietv i przydzielano je do l. zw. 
komisariatów wolnej miłości. Za 
odmowe spotykały się z kura pu: 
blicznej chłostv. Hitlervzm nie 
cofnał się przed ułoszeniem przy” 
musowego kojarzenia rasowego. 
wbrew woli kobiet. Wvsvłano je 
do ohozów. gdzie zmuszane do 
macierzyństwa wbrew własnemu 
upodobaniu 1 skłonności serca. 
Bvła to swego rofzaju ..socializa: 
cia kobiet“. Olo samo dno poniże: 
nia kobietv. Czymżeż właściwie 
ona została?” -Zwykłym towarem. 
przedmiotem. rzecza bez prawa da 
serca. do rozumu. do wolnej woli. 


W społeczeństwie 
rozwodowym 


zwyciężają wszystkie te błędv i o: 
trzymują tutaj -tylko -swoje za: 
twierdzenie prawne. Nie jest ho: 
wiem prawdą. że wobec prawa 
rozwodowego obie strony są rów: 
ne. Kobieta wiecej ofiar ponosi w 
małżeństwie. Staje sie niewolnicą 
wszystkich kaprvsów  meża. w 
ohawie, bv utrata „łaski meża i pa 
na“ nie pozbawiła dzieci środków 
do żvcia. Tego leku nie usuna naj: 
lepiej pomvślane odszkodowania. 
Rohieta może zawsze stracić wszy: 
stkie swoje prawa w rodzinie. a 
jednocześnie pozostaną jej wszyst: 
kie obowiazki rodzinne. est lo 
niesprawiedliwość 
społeczna, zbyt rażaca. bv mogła 
hvć uznaną za demokratyczną. 


Postawa dwuznaczna 
Kobiety 


Wrogie Robiecie dążenie często 
zastają ją nieprzygotłowaną do na” 
leżytego rozprawienia się z zama; 
chami na jej/godność. Obniżenie 
sie moralności kobietv sprawia 
czesto. że nie widzi ona surożącego 
te! niebezpieczeństwa. Co więcej. 
posławą swoją zda się nieraz za” 
chęcać do niepoważnego traktowa- 
nia jej. Ulegając zdziecinniałej mo: 


„Wszak Królowa wasza, Panienka Częstochowska. z wysokości 


dzie kobieta pragnie uchodzić za 
dziewczynkę. chociaż 1 godność 
matki i wiek i siwv włos — prze: 
strzegają przed cała Śmiesznością 
tego pragnienia. Kobieta lubi być 
interesujaca. lubi zwracać na sie: 


bie uwagę. -— ale. niestelv chce 
błvszczeć nielvle swym rozumem 
i enotłami — ile raczej wygladem. 


Stad swój wpływ społeczny oparła 
na najsłabszych podstawach. To 
wszystko osłabia iej siłę w ciężkiej 
walce o jei godność. prawa i właści: 
we miejsce w społeczeństwie. 


Relicin w obronie 


Tym skłonnościom. dążeniom 1: 
silam rozkładowvm opiera się reli- 
gia. chrześcijaństwo. Kościół przez 


swoja moralność i przez małżen: 
stwo nierozerwalne. 
Religia bowiem głosi równość 


praw i obowiazków meżczyzn i 
kobietv. Niema iakichś odrebnych 
praw i przywilejów moralnveh dla 
meżczyza. których ofiara padałvhy 
kohietv. 


Kobieta. podobnie iak. meżczy: 
zna istnieie naprzód dla Boga i Je: 
ao chwały — jest dzieckiem Boga 
— ma własne przeznaczenia od: 
wieczne i nie może stać sie narze- 
dziem niskich nonedów  meżczv: 
znv. Już przez ta samo ma ona 
swoja wvsoka godność tak. że nie 
tvlko nie może bvć żywym towa: 
rem“. ale nie może bvć brzedmio: 
tem złvch mvśli i pragnień. 

Wovsoka swoja godność człowie- 
ka- dziecka Rożega kobieta pod- 
nosi przez swoile macierzyństwa, 
opromienione nawołoniem i blo- 
aostuwieństwem Rożvm. 


Tvlko tam. gdzie unada reaji 
ność. upowszechnia sie małżen- 
stwo rozwodowe. lekceważenie i 
pogarda kobiet. Wolnomyśliciele. 
pisarze bez religij — satzazwwcza] 
piewcami kobiet upadłvch. ośmie: 
szajacymi w swvch dziełach nie- 
tviko. chrześciiańska. ale wprost 
ludzką godność kobietv. 


„Silne w wierze“ 


— oto wezwanie pod którym ko: 
biety musza dziś skupić sie. abv 
bronić swej czci w społeczeństwie 
i zgodności matek. S. W. 


EMOS" FJ S 


niebios cznwa 


nud swoim królestwem. Na Jej prośbę Bóg otrze z waszych oczu wszelką łzę i w na- 


urodę za wasze bóle napełni was najohfitszymi łaskami”. 


(Fin XA do Eolaków 21521 9d) 
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ŁAD BOŻY 


Tydzień Boży 


D;:isiaj — 31 marca 


Czwarta Niedziela Mielhiego Postu (Środopostna) 


introiit Mszy św. 


Wesel się Jeruzałem i 
madźcię się wszyscy, którzy je mi- 
łujecie; radujcie się z weselem, 
którzyście w smutku zostawali. 


Zgro-. 


abyście się radowali i nasycili peł: 
nią.pociechy waszej. Weseliłem 
się z tego, co mi powiedziano: 
pójdziemy do domu Pańskiego. 


Ewangelia (św. Jen, 6,1—15). 


W on czas Jezus odszedł za mo- 
rze Galilejskie, które jest Ty- 
beriackie. I szła za Nim rzesza 
wielka, gdyż. widzieli znaki, które 
czynił nad chorymi. Wszedł tedy 
Jezus na górę i siedział tam z 
uczniami swymi. A była blisko 
Pascha, dzień Święty żydowski. 
Podniósłszy tedy oczy: Jezus, gdy 
ujrzał, że wielka rzesza schodzi 
się do Niego, rzekł do Filipa: 

— Skąd kupimy chleba, żeby ci 
jedli? 

A mówił to próbując go, bo on 
wiedział, co miał czynić. Odpo- 
wiedział Mu Filip: 

— Za dwieście groszy chleba nie 
wystarczy. choćby każdy mało co 
wziął. 

Rzekł mu jeden z uczniów jego. 
Andrzej, brat Szymona Piotra: 


— Jest tu jedno pacholę, co ma 
pieć chlebów jęczmiennych i dwie 


ryby, ale co to jest na tak wielu? 

Rzekł tedy Jezus: 

— Każcie ludziom siąść. 

A było trawy wiele na miejscu. 
A tak usiadło mężów około pięć 
tysięcy. Wziął tedy Jezus chleb, a 
dzięki uczyniwszy, rozdał siedzą- 
cym, a tak samo i z ryb, ile chcie- 
li. A gdy się najedli. rzekł uczniom 
swoim: z 


— Zbierzcie zbywające ułomki. 
aby nie zginęły. 

Zebrali tedy i napełnili dwana- 
ście koszów ułomków z pieciu chle- 
bów jęczmiennych, które zbywały 
tym, co jedli, Ci tedy ludzie ujrza- 
wszy cud, który Jezus uczynił, mó- 
will, że On jest prawdziwie Proro- 
kiem, który ma przyjść na Świat. 
"Tedy Jezus poznawszy, że chcą 
przyjść, aby Go porwać i ogłosić 
królem. uszedł znowa sam jeden 
na górę. 


Z Jekcji (z listu św. Pawła do Galatów). 


A my, bracia. na podobieństwo 
Izaaka jestęśmy synami obietnicy. 
Ale jak naonczas ten. który się był 
urodził według ciała, prześladował 
tego, który się był urodził według 
Ducha: tak i teraz. Ale co mówi 


pismo? Wyrzuć niewolnicę i syna 
jej: albowiem nie będzie dziedzi: 
cem svn niewolnicy z synem wol- 
nej. A tak. bracia. nie jesteśmy sy- 
nami niewolnicy. ale wolnej. Na 
wolność wyzwolił nas Chrvstns! 


KALENDARZYK KOŚCIELNY 


31. III. NIEDZIELA 1V Postu. Zwana „Lae- 
tare“ — ..Wesel sie“. Szaty fiolet lub 
różowe. 


1. IV. PONIEDZIAŁEK. Msza 7z ferii. 


2.IV. WTOREK. Św. Franciszka a Paulo, 


Wyzn. (t 1507 we Francji). Założ. zako- 
nu, człowiek wielkiej pokory, niezwykłe- 
go umartwienia. 


3. IV. ŚRODA. Msza Św. z ferii, szaty fiol. 
Dziś IV tydzień nowenny do Św. Józefa. 


4.TV.CZWARTEK. Św. Izydora. Bpa., 
Wyzn., Dokt. Kościoła (ł 636, w, Sewilli), 


mąż wielkiej nauki i cnót. odnowieiel 
karności kościelnej w Hiszpanii. 


5.IV. PIĄTEK. Św. Wincentęgo Ferreriu- 
sza, Wyznawcy (tł 1419, w Hiszpanii), 
Dominik., Głosiciel pokuty, umartwione- 
nego życia, obdarzony umiejętnością go- 
dzenia sporów wśród ludzń. — Dziś przy- 
pada rocznica wyboru  Naid. Pasterza 
Diecezji, Bpa Dr. K. Radońskiego. We 
Mszy św. modlimy się za Biskupa. Pierw- 
szy piątek miesiąca. Komunia św. wyna- 
gradzająca do Serca P. J. 


6. IV. SOBOTA. Msza św. z ferii postu. 


Kalendarzyk słaneczny 


5.15 
18.06 


31. III. Wschód słońca 
Zachód _ 


5.02 
18.17 


6. IV. Wschód słońca 
Zachód 


Przysławia ludowe 


Kwiecień gly deszczem plecie, maj wystroi w kwiecie. 


Nr. 14 
"gg 
Kalendarzyk historyczny 


31. NI. 1831. — Bitwa pod Wawrem. Zwy- 


ciestwo Wojska Polskiego. 


31. III. 1945. — Zdobyto Racibórz na Ślą- 


sku. 

1. IV. 1831. — Uroczysty obchód zwycię- 
stwa Skrzyneckiego. , 
1.IV.1656. — Śluby Jana Kazimierza, 
nrzyrzekaiące wziąć lud pod opiekę pra- 
wa i oddające Polskę Królowej Korony 
Polskiej. 

„l. IV. 1945, -— Na froncie zachodnim 
alianci okrążyli Zagłębie Ruhry. tworząc 
kocioł, w którym znajdowała się 30.000 
armia niemiecka. W ostatnich walkach 
wzięto do niewoli 42 tysiace. 

3.IV. 1917.” — Kongres Związków Soko- 
lich w Pittsburgu uchwalił utworzenie 
100.000 armii polskiej po stronie koali- 
cji przeciwniemieckiej dla walki o Pol- 
skę. 
3.1V.1945. — Wojska sprzymierzone do- 
tarły do Gothy w Turyngii i stanęły na 
granicy prowincji Hannoweru. 

4. IV. 1794. — Bitwa pod Racławicami, 
4. IV. 1945. — Węgry całkowicie oczysz- 
czone spod okupacji niemieckiej. Woj- 
ska radzieckie znajdują się w odległości 
8 km od Wiednia. 

5. IV. 1573. — Otwarcie 
stu na Wiśle. 

S. IV. 1945. -- Wojska radzieckie zdobyły 
Żywiec. i 


pierwszego mo- 


Zakonnice a biedni. 
. Nie mamy jeszcze dokładnych sprawo- 
zdań z obecnej pracy społecznej zakonnic. 
By jednak dać jej obraz przedwojenny wy- 
starczy przytoczyć sprawozdanie z 1935 r. 
Praca zakonnic odnosiła się głównie do 
opieki nad niemowlętami i prowadzona by- 
ła w żłóbkach. ochronkach i przedszko- 
lach. Obliczenia wykazują, że w 1935 roku 
było w Polsce żłóbków z 1.515 niemowłęta- 
mi. Z tego zakonnice miały 32 żłóbki. czyli 
86%, i 1.460 niemowląt. czyli 96,4%. 

Ochronek i przedszkoli było w Polsce 
1.859, a w nich 97.000 dzieci. 
miały pod opieką 722 ochronki i przedszko- 
la. czyli 38.8%. oraz 49.440 dzieci. 
50.9%. Dla młodzieży starszej było w Pol- 
sce 740 burs i schronisk. Zakonnice miały 
z tego 220 zakładów, czyli 29,7% i 12.415 
wychowanków. czyli 36,6%. Szpitali było w 
Polsce 749. posiadających 88.432 łóżek. 
Zakonnice obsługiwały 248 szpitali, czyli 
33..%, » łączną ilością łóżek 35.260, czyli 
39.9%. Cyfry te przytaczamy za pismem 
w Krakowie. a 


Zakonnice 


czyli 


„Caritas, wychodzącym 
zajmującym się sprawą miłosierdzia chrze- 


ścijańskiego w Polsce. Wymowne to liczby. 


JABŁONOWO POMORSKIE 
pow. Brodnica, 


Kłasztor Sióstr Pasterek. 


Przyjmuje się do Zgromadzenia 
Sióstr Pasterek panienki zdrowe, 
charakteru pogodnego, cnotliwe, 
pracowite, od lat 16 do 30. Wy- 
kształcenie: przynajmniej szkoła 
powszechna lub średnia zawodo: 
wa, czy też gimnazjum ogólno: 
kształcące. Bardzo pożądane jest 
wykształcenie wyższe akademickie. 


Nr, 14 
Modlitwa 
O PANOWANIE CHRYSTUSOWE 
NAD POLSKĄ 


Panie nasz i Ojcze miłosierdzia. który: 
wszvstko z miłości stworzył i z nieskoń- 
czonej dobroci wspierasz każdego człowie- 
ka łaską Swą najświętsza, racz Polskę, Oj- 
czyznę naszą, wskrzesić i odrodzić w Chry- 
stusie Synu Twoim, a nas uczyń tej wiel- 
kiej sprawy narzędziem. 

Daj nam taki żar modlitwy i taką głębię 
chrześcijańskiego życia, abyśmy wyjednali 
sobie, Wszechmogący Boże, wszelkie potrze- 
bne dla nas i Ojczyzny naszej pomoce i da- 
ry. A że to zgadza się z wolą Twoją prze- 
najswiętszą. przeto Cię o nie gorąco błagamy 

— Światło wiary żywej, która niechyb- 
nie poprowadzi nas drogą Twoją, ogień 
miłości, która stanie się siłą sprawczą wszel 
kiego naszego działania — 

zapal w nas, Panie! 

— Miłość rodzinną i głębokie zrozumie- 
nie woli Twojej, która ku uświęceniu na- 
szemu Życie rodzinne ustanowiła — 

pomnóż w nas. Panie! 

+ Czynną miłość bliżniego we wszelkich 
przejawach współżycia z ludźmi, oraz głę- 
boki szacunek ich dusz nieśmiertelnych -- 

wzbudź w nas. o Panie! 

—  Najgłębszą. istotną i nieprzemijającą 
jednością w świętym  rzymsko-katoliekim 
Kościele Twoim. 

połącz nas, Panie! 

— Narodowi naszemu. który byl i jest 
przedmurzem chrześcijaństwa i jego tarczą 
ochronną. ahy stał się mocą zwycięską i 
czołowym hufcem. walczącym o ideały 
Chrystusowe — przeznaczane Mu przez Cie- 
bie drogi powołania — 

ukaz, o Panie! 

— Wodzów i apostołów odrodzenia du- 
chowego, tych którzy Polskę a z nią inne 
narody rzucają pod stony Twoje — 

powołaj, o Panie! 

— Sprawiedliwy, bo na Twoim świętym 
prawie oparty. wolny od krzywdy i wyzys- 
ku ustrój społeczny — 

pomóż nam wprowadzić, o Panie! 

— Miłość Ojczyzny powszechną. czynną. 
ofiarną — 

rozpa] w nas. Panie! 

— Naród nasz ku jedności i zgodzie — 

nakłoń, o Panie! 

— Niezłomną wolę ku poznawaniu na- 
szych wad narodowych i skutecznemu ich 
zwalczaniu — 

daj nam, o Panie! 

—  Postępowanin naszemu tak osobiste- 
mu, jak i zbiorowemu, aby mu stale towa- 
rzyszyły. roztropność i wytrwałość — bło- 
_ sław, Panie! 

— Życie nasze kulturalne i ohyczajowe 
— i Chrystusowym i polskim — 

uczyń, o Ponie! 

— Wszystkie dziedziny życia narodu 
z pod obcych i wrogich nam wpływów — 

wyzwól, o Panie! 

— Państwo nasze i wojsko. które jest 
jego wielkości i mocy ostoja — 

wskrześ do czynu i opieka Twoją otaczaj. 

Panie! 

— Katolickie prawodawstwo i katolickie 
rządy na całym świecie — 

utwierdzaj, o Panie! 

— Ducha Chrystusowego. ład, pokój i 
męstwo we wszystkich narodach — 

nmocnij, Panie! 

Błagamy Cię, Ojcze, uczyń nas dziećmi 
Twymi. rozpłomień w sercach naszych 
ogień Twojej miłości, i racz wysłuchać kor- 
ne proshy, które zanosimy do  Ciehie w 
Imię Pana naszego, Jeznna Chrystusa. za 
przyczyną Jego Przenajświętszej Matki. 
Królowej Korony Polskiej. Amen. 

Rok 1942. 
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według Euangelii św. Lana 


(6,1 719) 


Panie, za Tobą idzie wielką rzesza 
spragniona wiary i Twojego Słowa... 

Ty nas na drodze życia pocieszaj, 

od wojny. ognia i głodu zachowaj. 

Dałeś nam. Jezu. ten chleb powszedni. 

więc dzięki czyniąc idziemy przed siebie: 
niechże się smutek nasz słońcem rozedni. 
bądźże Pomocą nam w każdej potrzebie, 
Lecz gdy Tv chleb dajesz, niechże w nas duma 
nie wzbudzi myśli niskich i przyziemnych. 
myśli co wokół nas cisną się tłumem. 

i niech nas nie wtrąca w grzechu noc ciemną. 


Anwiez. 


Ks. Jarzębowski. 
C R E DO 
Wierzę! 


W Boga mego i Bogu memu: 

męczennikami arenv Nerona i Diokleciana. 

papieżem Piotrem i Papieżem Piusem XTT. 

Augustvnem į Tomaszem 7 Akwinu. 

Franciszkiem i Teresą. 

Dantem i Savonarola. 

kardvnałem Hozjuszem i kard. Mercierem 

Kolumbem i Pasteurem. 

Żółkiewskim i Trauguttem. 

Ludwikiem XVT j Garcia Moreno. 

Ojcem Skarga i Ojcem Miguelem Pro. 

17 tvsiącami męczenników hiszpańskich 

Wierzę! , 

Wierzę jak moja matka siwa 

i mój oiciec. który umarł z krzyżem w reku 

7 całvmi pokoleniami x 

wszystkich cmentarzy Warszawv. Krakowa. Po: 
[znania 


Z cyklu „Msza. 


NNNNAYANNNNNN 


Wierze jak mol przodkowie 
spod Gecorv. Warnv i Lianicv. 


T czvż ło nie iest ohowiazujace dziedzictwo? 
Wierzę! 


Ro iest Ruch. Ład i Piekno 
Jest Dobra i iest sumienie \ 
T czv ta nie jest oczywiste? 


Wierze! | 
Credo — to grudka ziemi. rzucona w niebieskie 
| [otchłanie. 
Iosgika Boskiej Wszechmocv i Boskie Krzvża 
[Szaleństwa 


Przy teleskonie Wiary człowieczeństwo 
Świetuch wsnółobcowanie. | 
Raana i duszy w uścisku 

Naiwieksze dostoieństwo! 

Maria z Dzieciatkiem. 

Knściół z Panieżem. 

Wnikan olśniewaiacvch tajemnic. 
Aniołów wieczna pieśń, 

A z padałów i ciemnie 

Dusz milionów nadzieja 

I port heznieczny — 


To żywa Epopeja! 


I żywot wieczny. Amen! 


ct. 6 


dla naszych dzieci 
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Na. 14 


Wieucdamy wystep 


siedmioletnia Julcia niecierpli: 
wie oczekiwała przybycia Mieci i 
Kazi. córeczek sąsiadów. 4 jej ser- 
lecznych przyjaciółek.  rówieśni- 
czek. które przychodziły codzien- 
nie na popołudniowa wspólną za- 
bawę. 
[ Julcia miała im 
wielką niespodziankę: 
podwieczorkiem własnoręcznie 
przygotowanym. Julcia bowiem 
była zawołaną gosposia. Dość po: 
wiedzieć. że sama przyrządzała i 
śniadanie Lobiad i kolacje dla 3-ch 
lalek. 

Wprawdzie 


sprzewić dziś 
przyjąć je 


wszystkie te dania 


były przygolowyvwane na zimno 
przeważnie z biszkoplów. najczę: 


ściej zaś ze zwykłych bułek. ale— 
według zdania Julci — smakowały 
„lalkom wybornie. czego najlep: 
szym dowodem było. że wyglądały 
one zdrowo miały zawsze rumień: 
ce na bużkach i nie spadały z cia: 
ła. 

Dziś jednak i to po raz pierwszy 
w życiu. Julcia uzyskała zezwole” 
nie malki na przygotowanie gorg 
cego podwieczorku dla swych przy: 
jaciółek. Naturalnie. że nie mogło 
bvć mowy œo jakichkolwiek wy: 
myślnych daniach. Jednak poza 
kawą z kożuszkiem i: ciastkami. 
Wpieczonymi podczas obiadu przez 
samą mateczke. Julcia przed każ: 
da z nich postawi w kieliszku jaj: 
ko. ugotowane przez nią na mięko. 

Jaka to będzie przyjemność. gdv 
Julcia powie: 

-- Proszę was bardzo. jedzcie! 
Sama le jajeczka ugotowałam! Po: 
wiedzcie tylko szczerze. jak wam 
smakuja? 

Naturalnie. że Juleia dowiedzia: 
ła się boprzednio od matki. że ta 
kie jajko musi bvć gotowane nie 
dłużej. jak irzy minutw. 

Skoro tviko Miecia i Kazia na: 
deszłv. Julcia zwróciła sie malecz. 
kl: 
— Zapal. maleczkh gaz pod ku: 


chenką i postaw w rondelku wodę. _ 


a potvm zabawisz tutaj moje przy- 
jaciółki. dopóki nie uvoram sie 7 
przygolowaniem podwieczorku! 

Wobec tego. że to wszystko bv: 
ło już umówione pomiedzy Julcia 
i jej matką. ta uśmiechnąwszy się. 
spełniła prośbę córki. 

— Woda już się gotuje. Julciu! 
— powiedziała powróciwszy z ku: 
chni. — Idź więc. ale bądź ostroż: 
na. nie oparz się przypadkiem. 

— Niech mamusia będzie spo 
kojna 


Matka poczęła rozmawiać z 
dziewczynkami. Wpłynęło kilka: 
naście minut. 


— Juleczko! Co tak dlugo? — 
zawołała głośno zaniepokojona 
matka. 


-= Już zaraz idę!-Już niosę! — 
dobiegł z kuchni głos Julei. po 
chwili zaś weszła ona do pokoju. 
niosąc oslrożnie na lacy trzy kic- 
liszki. z włożonymi do nieh jajka: 
mi. Posławiła po jednym przed 
każdą z przyjaciółek i siadając sa: 
ma. zapraszała: 

— No. proszę was, Meciu i ka: 
ziw! Jedzcie! Przypuszczam. że mi 
się udały! A ostrożnie nadtłukuj- 
cie skorupkę tyżeczkami. abv się 
jajeczka nie wylałv. bo są na mięk: 
ko! 

Niestelv. jak się wkrólce okaza: 


lo, były ugolowane na twardo i lo 
bardzo na twardo. 

— Jakżeś je golowała? — zapy: 
lała matka. nie mniej zdumiona 
od córki. 

— Tak. jak powiedziałaś malecz: 
ko! >= odparła nawpół z płaczem 
Julcia. -— Potrzy minuly na każde 
z nich. czydi razem dziewieć minut. 
według zegarka. stojącego na pół: 
ce w kuchni. 

Matka roześmiała się szczerze. 

— Gdyby więc było ich dziesięć. 
lo gotowałabyś całe pół godziny?! 
Oj! Tv mój głuplasku kochany! 
Trudno, Tym razem spożyjcie ugo: 
towane wbrew woli na twardo. 
Napewno będą smakowały wybor- 


. nie! s- 


Tak się zakończył pierwszy wv- 
stęp Julci w roli kucharki. 


Dla najmłodszych dzieci. 


Wciąż przed sklepem z zabawkami 
staje mały Władek. 

bo tam siedzi na wystawie 
kosmatv niedźwiadek. 


Ma pazury wyszywane 

i różowe pięty. 

nosek czarny i błyszczący. 
pyszczek uśmiechniętv. 


Jakby miodek ma złociste 
puszyste futerko. 

I na Władka Miś figlarnie 
czarnym oczkiem zerka. 


Władek słyszy jak pod noskiem 

mruczy Miś z wystawy: 

— świetnv ze mnie jest towa: 
|rzysz 

do psol 1 zabawy. | 

H. K. 


Z naszej diecezji 


KOSMÓW. Na szarym końcu przed woj- 
ną stojąca parafia kosmowska pa ohecnej 
wojnie powiększyła się i to dość znacznie. 
Na miejsce howiem Niemców - lutrów. w 
kilku wioskach zwarcie mieszkających 
usiedli repatrianci ..z za Buga" i tutejsi 
małorolni. Parafia powiększyła się prawie o 


1000 dusz. 

Lata wojenne wyrzadziły wiele szkód nie- 
tylko materialnych. ale i duchowych. 

To też gdy przyszedł w maju nowy pra- 
hoszcz — to niektórzy mawiali, że ohejdzie 
się bez proboszcza... tak mówili w Kosmo- 
wie, w Dembem i w innych parafiach... 

Ale od tego czasu. zmieniło się dużo na 
lepsze. Coraz więcej ściągało ludzi na na- 
bhożeństwa i kazania, powoli, ale codziennie. 
po trochu chodzili do spowiedzi, a dzikie 
małżeństwa, głównie z Niemiec powracają 
cych, uświęcono w kościele. 


Młocka 


Młóci ojciec. młóci Grzela. 
Łupu cupu. cupu łup: 
Złote ziarno w górę strzela 
Cupu łupu. tupu cup: 


Z tego ziarna chlebek będzie 
łupu cupu, cupu łup:. 
Wszyscy łakna chleba wszędzie 
Cupu tupu. łupu cun: 

Wir. 


Tak jak duchowe zniszczenie tak i mate- 
rialne w naszym kościele powoli jest na- 
prawiane. Niemcy z kościoła zahrali wszy- 
stko. Pozostały tylka puste ołtarze i ławki. 
Msza św. przez długi czas odprawiała się 
tylko w jednym białym ornacie. Ale ohec- 
nie jest trochę lepiej... 5 ornatów jrzesłał 
JE. Ks. Biskup. dwa ornaty nuszyto ze sta- 
rych materiałów znalezionych w kościele. 
monstrancję nową kupiono w grudniu ze 
składek. kadzielnicę. bieliznę. obrusy itd. 
powoli się kupuje. Ale jeszcze długo trzeba 
czekać nim  hędzie w kościele ta. ca ka- 
nieczne. 


Aby ułatwić wysłuchanie Mszy sw. miesz- 
kańcom Prażuch i wiosek okolicznych, od 
uiedawnego czasu odprawiana jest na miej- 
seu 2 razy na miesiąc Msza św. Dlaczego? 
Bo ludzie są biedni. nie mają ubrania, ni 
butów. starzy i chorzy nie mogą lak dale- 
ko do kościoła chodzić. Narazie nabożen- 
stwo odprawiane jest w sali szkolnej, gdzie 
ołtarz stawia nauczycielstwo i paraf. p. Ma- 
lecki. Ludzi przychodzi dużo. a podwody 
dla proboszcza tak da kościoła jak i do 
szkoły na naukę — są przysłane chętnie. 


W Prażuchach istnieje kościół po ewan- 
selicki, hezużytecznie. stojący. Na skutek - 
usilnych starań, tak sekretarza ym. .p.* Wa- 
lęckiego, jak i naszego proboszcza kośció! 
ten ma przejść na własność parafii kosmo- 
wskiej. Prażnchy więc hędą miały swój 
własny kościół. 

Parafianin. 
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Z życia 
katolickiego 
Kościół a żołnierz. 


Kardynał Spellman. arcybiskup New- 


Yorku ogłosił drukiem książkę-pamiętnik, ; 


z czasów, gdy był kapelanem wojskowym. 
Zwiedzając różne fronty wojenne. oddzia- 
ły, złożone z katolików, dwie szczególnie 
dostrzegał rzeczy: okrucieństwo wojny i 


piękno duszy Żołnierza. ośŚwieconej pro- 
mieniami wiary chrześcijańskiej. Przytacza- 
jąc wiele przykładów bohaterstwa, ukazuje 
dzikość 


moralny — wszystko to może być 


jak cała wojny, staszny jej 
wpływ 
zwyciężone przez ducha  chrześcijańskiego. 
Sposoby wojowania zamieniły żołnierzy lu- 
dzi bez serc. Mundur stał się postrachem 
dla ludzi. zamiast budzić zaufanie i poczu- 


Trzeba 


mundurowi wojskowemu cześć. 


cie. bezpieczeństwa. przywrócić 
Stanie się to wtedy, gdy Żołnierze uzna- 

ją nad sobą prawo Boże i gdy pojmą swą 

służbę, jako walkę o porządek i ład. 
Ksiązka kard. 


żołnierz „nie musi hyc 


Spellmana ukazuje, że 
umundurowanym 
widzielismy w armii 


barharzyncą. jakich 


iemieckiej. 


Chrześcijańska organizacja pra- 
cy. 

Przemawiając do robotników włoskich 
przemysłu elektrycznego Ojciec św. wypo- 
wiedział się na temat organizacji pracy w 
fabrykach. Myślą przewodnią było zdanie: 
Żadna organizacja pracy nie będzie praw- 
dziwie skuteczna. jesli nie wnosi z sobą 
tchnienie Życia duchowego i moralnego w 


stosunki gospodarcze. 


= 


Wt. Mirski. 


Jesli uspokojenie społeczne ma być ro- 


. . . . . , 
zumne i ludzkie. nie da się osiągnąć przez. 


prostu adrzucenie jednego z dwóch czyn- 


ników opozycji. Organizacja kolektywna, 
którą polem zaprowadzonohy, nie zdołała- 
by usunąć konfliktu. Jeśli ustałhy on mię- 
dzy kapitałem prywatnym i pracą. to wy- 
huchnąłby znów. niechybnie. między pracą 
W jakikol- 


wiek sposób państwo dokonałoby rozdziału 


. . . , 
i kapitalizmem państwowym. 


wynagrodzenia za pracę. czy to w całkowi- 
tej równości. czy według godzin pracy, czy 
to według potrzeh każdego — nie położy 
się kresu konfliktom w określaniu warun- 
ków pracy. 

W tym bowiem wypadku grozi rohotni- 
kom niebezpieczeństwo. że staną się niewo|- 
nikami władzy puhlicznej. Musi więc orga- 
nizacja pracy oprzeć się a chrześcijańskie 
zasady moralne i duchowe. Państwo i dla 


własnego dohra i dla dobra robotników. 
powinno dążyć do uchrześcijanienia Życia 


gospodarczego. fahrycznego i społecznego. 


Inżynierowie katoliccy w tabry- 


"kach. 


W ramach Akcji Katolickiej francuskiej 
organizuje się ciekawy ruch katolicko-spo- 
leczty. Chce on skupić inżynierów i kie- 
rowników przemysłu. hy nauczyć ich pel- 
nić pa katolicku swoje ohowiązki zawodo- 
we. 

Zadanie. które sobie stawiają jest: byc 
pełnym chrześcijaninem i pełnym człowie- 
kiem. Pełne chrześcijaństwo nie dopuszcza 
półsrodków. Ewangelia nie jest tylka idea- 
łem dla księży i zakonników. Ona zwraca się 
do wszystkich ludzi dobrej woli. i domagu 


się od nich, aby byli doskonałymi na każ- 


8) 


W Dankowie 


(Dokończenie) 

Ból i rezygnacja usiadły na 
przyżbach chat, zalopiwszy w dło- 
niach blade ze zmęczenia twarze. 
Napróżno złocisty odblask zacho- 
dzących zórz usiłował rozerwać jm 
spracowane ręce, by zadziwić oczy 
pięknem dnia po ciężkiej pracy. 
Tylko bramował obrzegi twardych 


palcy, Bezskutecznie też ociężałe 
powieki opadały na przygaszone 


oczy chcąc zasłonić duszę przed 
sanęką pustki. Ile bowiem razy 
przymknęły się z bólu, by nie wi- 
dzieć dookolnego spustoszenia, ly- 
le razy z legowiska usłanego we 
wnętrzu  człowieczvm, 
okrutne przypomnienie i wzdryga:* 
jącej się duszy pokazywało obraż 
dzisiejszego dnia, jak Niemcy usta” 
wieni w jeden rząd, szki ku prze- 
lęknionej chacie, jak płynęli ku 
niej coraz bliżej i bliżej niby fala 
rozpętana nawałnicą wojny od dwu 
lat bezustannie szalejącej nad Pol- 
ską. 


wstawało. 


Bezmiłosiernie traktowali wszy: 
stko: wdzierali się na podwórza. 
deptali po krwawiących sercach. 
jak się bez najmniejszej uwagi cho- 
dzi po kwietnej łące. zagarniali do- 
bytek. odcinali bezlilośnie «lłusze 
zrośnięte z polami. Kędv przeszli 
lam po ich śladach zgnępbienie i 
rozpacz wyrastały nalvchmiast, 
a kipiąca wciekłość i żądza zemsty 
jak ranne a bezsilne zwierzę grv- 
zły sponiewierany żywot. 


Zmęczonemu przez bezustlanne 
napięcie obronne mózgowi zdawa: 
ło się czasem. że to tylko sen — 
zmora, przyprawił tym wciąż na 
nowo bijącym falom germańskiego 
zalewu ludzkie głowy, nadał ręce 
i nogi, ale że w rzeczywistości nie 
ma tam nic człowieczego, tylko je- 
den niszczycielski: nieustępliwy, 
wściekłv, rozjuszonv. nieubłagany, 


„dziki żywioł traktujący bezlitośnie 


wszystko, 'co na drodze napotka. 


J żywioł to jakiego wieki od 


STD 
CEH ë ai 
dym ódcinku życia. zarówno w swoim Ży- 
cin moralnym. jak politycznym i zawodo- 
głównym 
Chrześci- 


wym. Przeciętność ludzka jest 


grzechem ducha 


hurżuazyjnego. 
janin musi się go wyzbyć . 

„Być dobrym chrześcijaninem w życiu za- 
wodowym. w fabryce, w pracy z ludźmi, 
wohec robotników, w duchu sprawiedliwo- 
ści. Dać przykład, jak ma wyglądać zorga- 
nizowana po katolicku fahryka, jak wypeł. 
niać w niej obowiązki, -- oto zadanie grup 
zawodowych inżynierów, skupiających się 
w Akcji Katolickiej francuskiej. 

Wprowadzić Boga do fabryki -- to za- 
sadnienie naczelne.  Dlaczegóż bowiem z 
ludzką ma łączyć się walka z Bo- 
giem? Dla podniesienia dobrobytu robot- 
ników nie jest potrzebna walka z Rogiem. 


Raczej trzcha przypominać, w fabryce oho- 


pracą 


wiązki przez Boga wskazane. wobec pracu- 
jących. 
Dobrze rozumiemy 


katolickich Francji. 


dążenia inżynierów 


Z prześladowań 
Kościoła. 


hitlerowskiel 


Prasa podaje. że w czasie rządów swoich 
Hitler zamknął w Nieniezech 434 dzienniki 
i 135 periodyków katolickich, liczących na- 
kładu miesięcznego 24 miliony egzemyla- 
rzy. 


Rodzina kapłańska. 

W Kanadzie ludon- 
Beaulieu. która począwszy od r. 1676 wy- 
dała około 100 kapłanów, zakonników i za- 


konnic różnych zgromadzeń kościelnych. 


istnieje rodzina. 


Fakt ten może chlubnie zaświadczyć o po- 


iędze wychowania religijnego w rodzinie. 


moz" "M E E "c" =", == zaw 


Dźingischana nie widziały, Rozpę- 
lamy i biczem dyktatury chłostany, 
wprzągnięty w żelazne koła potęż: 
nej organizacji. pieniący się od ża 
dzy zagrabienia polskiej ziemi ger- 
manizm runął na bezbronny na- 
ród. Zbiorowemu człowiekowi swo- 
jemu zakazał wszelkiej litości'i 
współczucia. Tam, gdzie się doko- 
nywa rewolucja zemsty i żądzy mu 


si zamilknąć głos prawdziwego 
człowieczeństwa — serce. 


Przewalił się i przez Danków ni- 
szczycielski żywioł. Na przyźbach 
obrabowanych chal usiadły w me- 
ce. ból i rezygnacja i zapatrzyły się 
w niedaleką przyszłość. Równocze: 
śnie spod polskiego progu poczeło 
szczerzyć białe kly i łykać krwawy 
mi Ślepiami podrzucone przez 
Niemców szczenię — głód. 


Od szerokich zaś -Ściernisk peł- 
nych jeszcze złocistych kup, już 
nie chłopskiego zboża, szedł ku lu- 
dziom błogosławiony chłód wieczo* 
ru św. Anki. 
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7 kraja i zagran icą 
Min. Bevin 


wygłosił w parlamencie angielskim mowę 


Wło- 
W nocie swej 
Pola- 


narodw 


poświęconą wojsku polskiemu we 
szech, Anglii i Niemczech. 
z uznaniem podkreślił bohaterstwo 
ków oraz uwypuklił wdzięczność 
angielskiego dla Żolnierzy polskich. Jedno- 
cześnie minister oświadczył, że armia pol- 


ska zostanie rozwiązana, a Polacy zostaną 


wezwani do powrotu do swej Ojczyzny. 
Każdy żołnierz otrzyma w tłumaczeniu 
polskim przemówienie ministra, zachęca- 


jące do powrotu do kraju oraz pełny tekst 
orędzia rządu polskiego. Ci. spośród żoł- 
nierzy, którzy nie będą chcieli do Palski 


wrócić, otrzymają obywatelstwo angielskie. 


Premier Atllee 


złożył w Izbie Gmin oświadczenie w spra- 
wie niepodległości dla Indij. Oświadczenie 
to zostało przez cały świat przyjęte z cał- 
kowitym uznaniem. Dzienniki podkreślają, 
że rząd W. Brytanii zerwał z polityką ko- 
lonialną, na skutek czego Anglia pozbędzie 
się największego klejnotu w swej koronie. 

Partie przyjęły 
oświadczenie premiera Anglii z żywym za- 
swą radość w 


kongresowe w Indiach 
dowoleniem, wyrażając 
związku z postanowieniem W. Brytanii. 


B. komendant obozu 


w Oświęcimiu, Rudolf Hess, został areszto- 


wany władze angielskie w pobliżu 
Flensburga. 


kilka miesięcy. 


przez 


Poszukiwania Hessa trwały 


Jak dochodowy 


4 


„przemysł smierci“ upra- 


był niemiecki 
wiany w skali zaiste fabrycznej w „wielkich 
ohozach zniszczenia, dowiadujemy się ze 
znalezionych notatek prowadzonych w oho- 
zie w Treblinkach. 

Z raportów dziennych 
w czasie od 1 października 1942 roku do 


1943 r., a więc w.ciągu niespel- 


stwierdzono. Ze 


2 sierpn' 


Dużo kłopotów 


\ i Buhlera są na ukończeniu. 


na roku wysłano do Rzeszy: 25 wagonów 


załadowanych  helami włosów kobiecych. 
248 wagonów ubrań używanych. 100 wa- 
gonów hucików używanych, 2600 wagonów 
pledów. poduszek, pierzyn, dywanów i t.p.. 
100 wagonów różnych innych przedmiotów 
wieczne ołówki. 


(m. inn, okulary. pióra, 


walizki. parasolki, laski i t.p.). 


W Paryżu 
rozpoczął się proces dra Petiot, zhrodnia- 
rza posiadającego na swym sumieniu życie 
kilkudziesięciu osób. Oskarżony uśmiercał 
swe ofiary w specjalnym pokoju śmierci. 


Agonię nieszczęśliwych ofiar obserwował 


przez specjalny peryskop. 


Podczas pobytu 


w Warszawie premiera rządu Jugosławii 
marszałka Broz Tito. został podpisany 
układ o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Rzeczypospolitą Polską i Federa- 
cyjną Ludową Republika  Jupgosłowiańską. 
Międzynarodowa konferencja 


Cywilnego została w Paryżu 


W konferencji tej brała rów- 


Lotnictwa 
, 
zakonczona. 


nież udział delegacja Polski. 


Naczelny dyrektor 
UNRRA odezwę. w której pod- 


kreślił, że pomoc dla Europy będzie trwała 


wydał 


do końca bieżącego roku. W tym okresie 
zostanie przywiezione 16 milionów ton 


żywności dla Europy. 


Techniczne przygotowania 


przywiezienie do Polski Greisera. Miszera 
Jak 


wszyscy trzej 


podaje 
Polska Prasowa 


zbrodniarze zostaną do Polski przywiezieni 


Każdy z nich bę- 


Agencja 


specjalnym samolotetn. 
dzie odpowiadał przed sądem Rzeczypospo- 
litej w tym mieście. w którym dokonał 
swych zbrodni. W związku z tym Greiser 
będzie sądzony w Poznaniu, Fiszer w War- 


szawie, Buhler w Krakowie. 
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sorawia każdemu kupcowi i przedsiębiorcy zapisywanie codzienaych wydatków na 


lsty, paczki, przekazy nieniężne I telegramy. 
Dlaczego? 
wy, z drugie| zaś struny przez codzienne zapisywanie ich 


i w rozchudach ich nie wykazuje 
a zatym wymiar po latko 


Często imachnie ua te wydatki ręką 
Umniejszają on: przecież jegu do: hód 


ma stały pogląd komu i kiedy co wysłał tile zato zapłacił, 


Celowi temu służyć ina 


książka opłać pocztowych 


Niska cena um”żliwi każdemu kupno jej i zaprow e 
Kslążka ta jest do nabycia we wszystkich sklepach materiałów pismien- 


porządku 


adzenia u siebie i w tej dziedzinie 


nych Cena 40 zł., przez zaliczkę poczt. 56 zł. 


Skład główny: 


KSIĘGARNIA POWSZECHNA 


Włocławek. ul Brzeska 4 — Tel 11-26 
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W czasie obrad ' 
w Norymberdze Iłermann Goering oświad- 
czył, że chętnie oddałby życie za swą wiarę 
w Hitleru i narodowy socjalizm. Gdy pozna- 
łem fiihreru i jego osobowość -- oświad- 
czył Goering — dałem mu swą rękę i po- 
wiedziałem: „Pragnę dzielić moje losy z 


czy hędą dobre, 


miało to kosztować moje życie“. 


twoim, czy złe, choćby 


Amerykańskie władze 
wojskowe zabroniły żołnierzom amerykań- 


skim Żenienia się z Niemkami. 

„Niemki 
nogą nigdy posiąść praw kobiety 
kańskiej. 
reżymie hitlerowskim i za te czyny muszą 
odpowiedzialność i nie 


—— mówi zarządzenie — nic 
amery- 
Niemki brały czynny udział w 
obecnie ponosić 


mogą mieć praw równych z innymi kobie- 


tami*. 


Nowość? 


Ks. Dr Wi. Szafrański 


Prefekt Szkół Włocławskich 


Nauki niedzielne 
i świąteczne 


dla dzieci Szkół Powszechnych 
format 148 x 210, stron 168 


Cena 66 złotych 
w zaliczeniu poczt. 80 złotych 
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w OTWOCKU k/W-wy - 
sta Niezbędna umiejętność sta 
prowadzenia chórów, kancelarii oraz 
współpraca w Spółdzielni abstynenckiej. 
Swoje kwalifikacje i wymagania mie- 


sięczne można nadesłać do dnia 15-go 
kwietnia 1946 roku. 


Szłandary, szaty hturgiczne 
wykonuje 


SeredyńskKa 


| Łódż 
ul Piotrkowska 275. tel, 107-16 


KULTURALNA w 


średnim wieku wdowa 
samotna znaiaca si^ doskonale na kulinar- 
nych sprawach. przyjmie posadę gospodyni 
u księdza na miejscu lub na wyjazd na pro- 


hostwo. Oferty pod Nr. 7. 
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